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C e n y  o g iO B M ń :
Za i  wiersz milimetr. (6Vw_cm. 
szer.j w  rury-łych ogłoizeniacł 
gr. JO, w r idjsłanem  i w  nekr 
gr. 5 0 , w  kronice, repertuai 
dział gospodarcz,, paski w  tek- 
si ie gr. 70, yoć nagłów .dem 
na pierwszej stronie zł, 1*
Za jedno słow o w  drobnych ogło­
szeniach gr. 1 w kupno i sprze­
daż t>łow~ gr. 1 2 , matrymonial­
ne, Korespondencja prywa‘ne zt  
„ w j  gi 2 0 , d a p o szu k u ją ­
cych pracy gr. 5 . Z zaati-.e- 
ćeniem miejsc 2 f  prc. Zagrani*- 

czne u 5 0  proc. drożei.

sprawach p.-ze-piaiy, odbioru

W ielkie zwycięstwo hitlerowców.
Kualicja w e tm irs K a  b ez w iększości w  Prusiech. 

Komuniści ję zyc zk ie m  u w agi.
Berlin, 24 kw ietnia. (P ń T ) Noc 

p rzedw yborcza  zarów no w Berlinie 
jak i na prow incji obfitow ała w  szereg 
k rw aw ych  zajść.

Dziś m iały miejsce w  Berlinie k rw a 
we starcia , w  czasie k tórych  jeden hit­
lerowiec został zabity.

W e W rocław iu kilkanaście osob zo- 
siało rannych.

Berlin, 24 kw ietnia. (PAT) Już od 
w czesnego ranka panuje na ulicach 
Berlina ożyw iony ruch. W  dzielnicy 
robotniczej, gdzie w  czasie g fosowania 
na p rezyden ta  R zeszy, pow iew ały  
kom unistyczne flagi, dziś w iszą hitle­
row skie sztandary . F rekw encja  głosu­
jących do sejmu pruskiego jest duża.

Berlin, 24 w kietnia (PAT) W czoraj 
w D uisburgu H am born w  w yniku  bój­
ki kilkanaście osób odniosło obrażenia, 
zaś 14 ciężko rannych umieszczono 
w  szpitalu. Jeden hitlerowiec został 
zabity.

K rw aw e zaburzenia w y d a rzy ły  się 
w  G liw icach i M ikuliszycach.

Berlin, 24 kw ietnia. (PAT) Przebieg  
glosow ania w  B aw arji był zupełnie 
spokojny. F rekw encja  głosujących jest 
w iększa niż w  P rusiech.

U dział głosujących w  W uertem - 
'bergji by ł bardzo słaby .

Wyniki wyborów
DO SEJMU PRUSKIEGO.

Berlin, 24 kw ietnia, godz. 24. (PAT) 
B iuro W olffa ogłasza w yniki obliczeń 
głosów  do godz. 24.

Ogółem oddano grosów  22,402.844. 
socjal. dem. o trzym ali 4,674.943 — 

przypuszczaln ie 91 m andatów , 
niem. naiod . 1,524.936, (30 m.)
centrum  3,374.441 (67 m.)
komuniści 2,819.602 (56 m.)
partja pm w  ludu 44.229 (— m )
partia  gospodar. 191.021. (3 md
Landeolk 176.021 (3 m.)
nrfoda p raw ica 51.801 (1 m.)
niem. part. państw . 332.441 (6 H u
naród, socjal. 8,008.219 (161 m.)
chrześc. socjal. 255.066 (5 m.)
inne 618.604 (5 m.)

W PRUSACH WSCHODNICH,

Królewiec, 24 kw ietnia. (PAT) Do­
tychczasow e w yniki w yborów  w  P ru ­
sach W schodnich są następujące (w  na 
w iasach podajem y liczbę głosów , uzy­
skanych w  poprzednich w yborach): 
socjaliści otrzym ali 250.866 (221.886)
niem. narodow i 107.771 (265,654)
centrum  85.190 (82.982)
komuniści 102.324 (124.758)
niem. str. ludowe 16.450 (56.842)

hitlerow cy 
chrześc. socjal. 
polska paitja lud.
L itw in i
partja  państw ow a

515.445 (235.263) 
19.718 (46.014)
3.694 (4.176)

363 (6661
13.160 (6.808)

W WUEFTEMBERGJI.
Berlin. 24 kw ietnia (PAT.) W obec 

w yników  w yborów  w  W uertem bergy 
m andaty  bę,dg rozdzielone (następują­
co: socjal. dem. 14, centrum  17, zw. 
chłop. 9. dem. 4, kom uniści 7, niem. 
nar. 3, d irzesc . socjal. 3, hitlerow cy 
23. — Sejm liczy 80 posłów .

POLACY NIE UZYSKALI MANDATU 
W SEJMIE PRUSKIM.

Berlin, 24 kw ietnia. (PAT) Biuro 
Wolffa ogłasza nast. oficjalny komu­
nikat :

W obec uzyskania przez Polaków  na 
Śląsku zaledw ie 28.043 głosów  na listę 
Pol. Kat. Lud., P o lacy  nie uzyskali 
m andatu do sejmu prusk ego.

W  stosunku do ostatn ich  w yborów  
liczba głosów  polskicn zm niejszyła 
się, gdyż w  r. 1928 P olacy uzyskali 
36.866 głosów .

Czy kcalicj? Hitlera z  centrum
m & żiiiu a .

BR4UN ZA W SPÓ LPR4CĄ NIEMIECKO .  FRANCUSKA.
-  Tj***viTS - T T - .

Berlin, 24 kw ietnia. (PAT) P ień ije r 
pruski B raun udzielił korespondentow i 
berlińskiem u H avasa w yw iadu, w  któ­
rym  w y raża  osobiste przekonanie, że 
popraw a sytuacji gospodarczej w 
Niemczech w płynie na upadek rucńu 
hitlerow skiego. W  obecnej chw ili me 
m ożna • jeszcze przew idzieć w yniku 
dzisiejszych w yborów , w ynik  ten bę­

dzie jednak miał wielki w pływ  na po­
litykę R zeszy, p rzedew szystk iem  na 
politykę zagraniczną. Braun osobiście 
deklaruje się jako zwolennik p rzyszłej 
w spó łpracy  gospodarczej ' między 
Niemcami a  Francją, nie w ierzy  zaś 
w  możliwość utw orzenia koalicji rzą­
dzącej centrów  c-hitlerow skiej.

a ■ s i

„ i E r n a r ;e  u/iary“  premiera Tardieu.
P ary ż , 24 kw ietnia. (PAT) P rem ier 

T ardieu  zw rócił się do w yborców  sw e 
go okręgu z o d e w ą , w  której podaje 
sw e w yznanie w iary  politycznej.

P rem jer zaznacza, że podczas 6-cio- 
lecia by ł on bądź członkiem irzadu, 
bądź też s ta ł na jego czele, Rachunek 
z tego okresu przedstaw ia  się jasno: 
frank został u ra tow any  przed ka ta ­
strofą, długi zam ortyzow ane o prze­
szło 30 m iliardów  franków . Zagranica 
uznała dobrą adm inistrację finansów 
francuskich, pow ierzając jej sw e złoto 
w  w ysokości 50 m iliardów franków . 
F rancja broniona by ła  z najw iększym  
skutkiem  przeciw ko konsekw encjom  
k ryzysu  św iatow ego. Liczba bezrobo­

tnych nie p rzekroczy ła  350.000 osób. 
podczas gdy w innych krajach docho­
dzi ona do trzech, sześciu, a naw et 
10-ciu miljonów ludzi.

P ro jek t ograniczenia i zredukow ania 
zbrojeń, p rzedstaw iony  w  Genewie 5 
lutego b, r., jest najbardziej szczegóło­
w ym  planem  organizacji pokoju, jaki 

i k iedykolw iek został p rzedstaw iony 
Lidze N arodów . Z drugiej s trony  w  r 

j 1930, kiedy Tardieu  był prem ierem  
uchwalono i rozpoczęto oenronę g ra ­
nic Francji, k tó ra  będzie zakończona 
w  r. 1934. Ze w szystkich budżetów
św iata, budżet Francji jest najmniej 
dotknięty deficytem.

I

Zpazd przeciwgruźliczy m Lwowie;

WYKUP LINJI KOLEJOWEJ LWOW- 
CZERNIOWCE.

B ukareszt, 24 kw ietnia. (PAT) P a r­
lam ent rumuński uchw alił en bloc usta 
\ \ę  w  spraw ie (wykupu prz^z rząd ru ­
muński części bnji kolejowej L w ów — 
Czerniow ce, k tóra należy dotąd do 
konsorcjum pryw atnego .

Lw ów , 25 kw ietnia.
W czoraj odbył się w e Lw ow ie Il-gi 

W ojew ódzki Zjazd P rzeciw gruźliczy, 
urządzony z inicjatyw y W oj. Tow 
Przeciw gruźliczego. Zjazd był obesła­
ny bardzo licznie. O brady rozpoczęły 
Się przy  udziale delegata Pol. Związku 
Przeciw gruźliczego dr. W ierzeniew - 
skiego z W arszaw y . Do prezydjum  za­
proszono dyr. Szpitala pow sz. i prez. 
Izby lekarskiej dr Pohorockicgo, Drof. 
dr. G ajew skiego i dr. G rzegorzew skie­
go.

Po złożeniu sp raw o zd an a  z Dni 
n izec:w grużliczych w  r t . 1931/32. dr

Legeżyński w ygłosił w yk ład  p. t. „50- 
lecie p rątka Kocha“.

N astępnie uczestnicy zjazdu zwie- 
j dzili urządzenia szpitala pow szechne­

go, klinikę chorób w ew nętrznych  i za­
kład przeciw gruźliczy. Po obiedzie 
kontynuow ano zjazd. U czestnicy zja­
zdu zwiedzili też  szpital żydov ski. ( 

Następnie dr. Meisels omówił zada­
nia szpitala w  zw alczaniu gruźlicy 
dziecięcej, prm ariusz dr. P isek  w ygło- 

| sił w ykład p. t. „40-lecie tuberkuliny 
I Kocha“, a dr. Ungai . Gruźlica a kiła 
! płuc"
I

Po g ło sk i o u s ^ p i e m u  m in . 
s p r a w  za g ran ic zn y c h  R r e s z y .

Benin, 24 kw ietnia. (PAT) W  ko­
łach dyplomacji niemieckiej uchodzi 
za pewne, że w  najb lższym  czasie na­
stąpi zmiana na stanow isku ministra 
sp raw  zagr. R zeszy. W edług k rążą­
cych pogłosek, stanow isko to p rzy ­
padnie albo kandydatow i prez Hinder. 
burga — sekre tarzow i stanu w  u rzę­
dzie sp raw  zagr. von Buehlowi, albo 
am basadorow i Nadolnemu.

Łm&t n a s ie n ia  m u n d u r ó w  
hitlerowskich w  Gd ań sk u .
Berlin, 24 kw ietnia. (PAT) B iuro 

Wolffa donosi z Gdańska, że kietow ni- 
ctw*o oiganizacji hitlerow skiej posta­
now iło , aż do odw ołania z?kazać no­
szenia m undurów  przez członków  tej 
organizacji w  Gdańsku.

W  przyszłym  tygodniu m ają się od­
być rokow ania z senatem  W . M. 
Gdańska.

W y b o r y  do ra d y  m iejskiej 
w  W ie u n iu .

W iedeń, 24 kw ietnia. (PAT) Dziś od 
bw*aly się w ybory  do rady  miejskiej 
w  W iedniu. P rz y  tyyborach w  r. 1927 
z ogólnej liczby 120 m andatów  socjal­
dem okraci . uzyskali 78 m andatów , 
chrześL jańsko-spułeczni 40, wńelko- 
niem cy 2 m andaty. Obecnie zreduko­
w ana została liczba m andatów  ze 120 
na  100. Socjaldem okraci o trzym ali 66 
mandatów*, chrz-eśc.-społ. 19, naród, 
socjal. 15, w uelkom ency bez m andatu.

ODŁOŻENIE DYSKUSJI W SPRA­
WIE ROZBROJENIA?

Genewa, 24 kw ietnia. (PAT) W edług 
„Journal de G eneve“ i „Journal des 

,Nations‘ prem jer Tardieu i kanclerz 
B iuening są zgodni co do odłożenia do 
czasu ukończenia w yborów  we F ran ­
cji -  dyskusji w  spraw ie rozbrojenia.

Jakie będą propozycje amerykańskie?
P ary ż , 24 kw ietnia. (PAT) P rasa  

francuska zaznacza, że propozycje 
am erykańskie zm ierzać będą do drażii 
w ego zagadnienia rów ności zbrojeń, 
k tó re  jest podstaw ą żądań R zeszy nie­
mieckiej.

HERRIOT BF.DZIE WALCZYĆ 
Z SOCJALISTAMI

P ary ż , 24 kw ietnia. (PAT) Podczas 
rozm ow y, udzielonej przez H erriota 
redaktorow i ,,Matin‘a“, f ie rn o t powie­
dział, że nie będzie sta rać  się o pomoc 
socjańsców, nie w ypow ie im również 
wojny, ale będzie z nimi wralczyl.

ZAGRANICZNE WKŁADY SZYLIN­
GOWE BEDA ZWOLNIONE.

Wiedeń, 24 k v rietnia. (FAT) A ustria­
cki Bank Narodowry ogłasza, że za­
graniczne w kłady  szylingow e, złożone 
w bankach austriackich w  czas’e od 
10 X do 31 XII 1931 r będą zwolnio­
ne. N astąpi także zwolnienie dalszych 
w kładów , złożonych od 1 I 1932 r,
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TEATR WIELKI.
W torek  26 IV godz. 8 * .Faust".
Środa 2C IV godz. 7.30 „Czarne Uhetto".
Czw artek  27 IV godz. 8 „Faust“.

TEATR ROZMAITOŚCI.
W torek  26 IV godz. 8 „Mezalians".
Ś roda  26 IV godz. 8 ,Roxy“.
Czw artek  27 IV godz. 8 „Mezalians".

TEATR NCWGŚCI
W torek  26 [V teatr  nieczynny z powo­

du przedstawienia  operowego.
śmoda 27 IV gedz. 8 „Lady Chic“.
C zw artek  28 iV teatr  nieczynny z po­

wodu przedstawienia operowego.
Piątek 29 IV goaz. 8 „Lady Chic".
Sobota 30 IV godz. 8 „Lady Chic".

KINOTEATRY.
APO LLO : „Jej ekscelencja m iłość".
CASINO: „C. k. rezerw ista".
CHIMERA: „D 'xiana“.
GRAŻYNA: „Kochanek o północy".
KOPERNIK: „P rzygoda m iłosna i 

m łodość na bezcirozu**.
LEW : „W szystko  dla dziew czynki".
MARYSIEŃKA: „P izygoda  miłosna 

i m łodość na bezdrożu".
MIRa Ż: ^D w aj m alcy".
OAZA: „Małość w  pustyni".
PAŁACE: „Szanghaj F.xpress".
PAN ■.'Ą,M ałżonek w brew  woli".
PROM IEŃ: „T iyum i miłości".
RA J: „Ułani... ułani... chłopcy malo­

wani".
STY LO W E: „Nibelungi" o raz  „Zem­

sta Brunhildy".
SŁONCE: „O statni rom ans".
UCIECHA- Oiga Czechowa, Schlle- 

tow. Jan  Czechow  jT ró jk a"  oraz 
„Zem sta" G eorge 0 ‘Brien.

— Z To w. Przyjaciół Sztuk Pięknych we  
Lwowie (gmach Muzeum Przem ysłow ego, 
weiścic od ul. Dzieduszyckich 1). W Sa- 
łonach T ow arzys tw a  o tw arto  przed tygo­
dniem w y s taw ę  pośmiertną śp. M ieczysła­
w a Adama Wysockiego arty sty -m alarza  o 
nieprzeciętnych zdolnościach twórczych, 
przedwcześnie niestety zmarłego. W y s ta ­
wa obejmując znaczną część dorobku a r­
tystycznego śp. Wysockiego godną jest ze 
wszech miar najwyższego zainteresowania 
i dokładnego zwiedzenia. Odrębną salę za) 
mują prace ostatnie p. H enryka L augei-  
matia W y s taw a  o tw ar tą  jest codziennie 
od goaz. i0— 15 popołudniu.

= □ =

— Dodatek pow ieściow y odk łada­
my z pow oddw  technicznych do je- 
nego z najbliższych num erów  w  ty - 
god.riu.

- n -
—  Z opery. „Faust" z „Nocą W al- 

p u rg jiT p o w ió rzo n y m  będzie w e w to ­
rek dnia 26 bm. i w  czw artek  dnia 28 
bm. Początek  o  godzinie 8-mej w iecz. 
C eny od 1—5 zł

— T ea tr Nowości. R ew ja operetka 
„Lady Chic" pow tórzoną zostanie 
dziś w  poniedziałek o godz. 8-mej. Ju­
tro  we w torek  z pow odu przedstaw ię 
nia operow ego teatr Nowości nieczyn­
ny. W  środę „L ady Chic".

= □ =
— Temperatura we L w ow ie w dniu 

24 kwietnia br. w ynosiła : o godz. 7
rano ciśnienie barom . 728*27, tem pera­
tura - r 6 ‘7, o godz. 1 w  południe ci­
śnień e barom . 727*78, tem peratura 
-j-13‘2, o godz. 9 w ieczór ciśnienie b a ­
rom . 726*71, tem peratu ra  - p l l ‘2.

— W oiewoda iwowskł dr. Rożnie-
eki w yjechał w czoraj w  sp raw ach  s łu ­
żbow ych do W arsza  ,vy.

— W  Związku P racy  Oby w. Kobiet 
■przy ul. G rodzlck.ch 1. 1 odbędzie się 
w  poniedziałek 25 bm. o godz. 18 30 
odczy t p. M arii Strońskiej na tem at 
ks'ążki Eugeniusza Kw iatkow skiego 
„D ysproporcje".

= □ =
— Podrzucone dziecko. Wczoraj na 

olane kam ienicy p rzy  ul. C horąźczy- 
zny 22 Bronisław’ Miszka znalazł kil- 
Umumbw* pa da*

Z a i d  żydowskich organizatyi 
gospodarczych.

W czoraj o gedz. '11 rano w sali Jad 
Charuzim  rozpoczął o b rady  zjazd ży- 
dowsk-ch organózacyj kupieckich i rzc 
m ieśhrczych, W zięli w  nim udział de­
legaci ze Lw ow a i trzech w ojew ództw  
południow o -  wschodnich. P rzem ów ie­
nia pow italne w ygłosili im. m iasta w i­
ceprezyden t Chajcs, im. B ezparty jne­
go Bloku poseł K osyćarski, im. Izby 
Handl. P rzem  r. M aksym ow icz w re ­
szcie im. Izby Pękodzeinuczej prezes 
■Pammer. Zkoiei posłow ie BB. Ignacy 
Jaeg er i W acław  W iślicki w ygłosili 
re fe ra ty  o położeniu żydow skich 
w a rs tw  gospodarczych.

P o  re tera tach  zebrani uchwalili sze- «

reg  rezolucyj, k tóre posłow ie Jaeger i 
W iślicki przedłożą 'm in istrom : skarbu 
oraz przem ysłu i handlu. Rezolucje 
dom agają się przyw rócenia  wolnej ini­
c ja ty w y  handlu, liberalnego stosow a­
nia ustaw y podatkow ej oraz w g, zli- 
kw-dowaniia zaległości poaa+kow ych, 
'•eformy św iadczeń społecznych i 8-gc- 
dzinnego dnia pracy, rów nego roz­
działu dostaw  w reszcie zlikwidowania 
bojkotu żydów .

Po południu w ygłoszono dalsze re ­
feraty . Zjazd zakończono w yborem  
C entrali M ałopolskich - S tow arzyszeń  
G ospodarczych.

B a n k ie t na cześć d o k to ra  F r e y d a  w  P a r y ż u .

Z okazji pobytu w  P a ry żu  dr, Aleksan­
dra F rey d a  z  W arszaw y , sekre tarza  gene­
ralnego Międzynarodowego Komitetu Me­
dy cyny  Kolonialnej, francuski • minister 
zdrowia Blaisot w ydał bankiet w  Cercie 
de la Remaissa'nce. na  k tó rym  obecni byli

wybitni lekarze francuscy. Na naszej foto­
grafii p rzem awia dr. Freyd, obok minister 
Blaisot, dr. Muraz, szei sanitarny kolonii 
francuskich gen. dywizji dr. Boye i sena­
tor le Cacteux, p. Nenabres sekre tarz  g e ­
neralny France-Poiogne i inni.

Kościotrup Ifrtzk i p r z y  uJicy
J a P t b l C W S k i O r O

P rz y  tu. H etm ana Jabłonow skiego 
w łaściciel kam ienicy nr. l l a  — Steciak 
P a ty n a  w znosił przy sw ej realności 
parkan, G dy zajęci p rzy  tern robotni­
cy w kopyw ali słupy, w ydoby li z roz­

kopanej ziemi całego kościotrupa ludz­
kiego. W ezw ano lekarza  dzielnicow e­
go dr. D żułyńskiego, k tó ry  polecił 
kostne szczątki człow ieka odstaw ić  do 
Insty tu tu  m edycyny sądow ej.

M aleństw em zajął się Miejski Zakład 
S ierot.

—  Śmierć staruszki na ulicy. W czo­
raj w ieczorem  w  Aleja M arsz. Focha 
upadła m artw a przechodząca tam tędy  
70-ietn.ia Zofja Żurow ska (Szeptyckich 
32). Pow ód zgonu udar serca.

— Chlebodawca — zabijaka. Leon 
Stecher (T eatyńska 29) pobił ciężko 
sw oją służącą Zofię K 'janow ska. Le­
gła ona nieprzytom na pod razam i sw e 
go chlebodaw cy. W stanie groźnym  
p izew iozło  ią do szpitala Pogotow ie 
ratunkow e,

—  W ybryk kamienicznika. T eodor 
Łuczko — w łaściciel domu na Kolonji 
K rzyw czyckiej, chcąc pozbyć się sw ej 
lokatorką M arii W ąsow icz, rozcora ł

1 przybudów kę służącą jej za m ieszka­
nie.

— Za oszustwo został a resz tow any  
przez policję i osadzony w  więizTnid 
30-iletnj S tanisław  Kowalski z Łańcuta.

— Kolejowa aw antura, W czoraj w  
poczekalni III ki. na Dworcu Głów nym  
W łodzinnerz Pankiew icz w yw oła ł ko 
losalną aw an tu rę  i pobił M ichała Mi- 
sztu rę  z Suchowoli.

H U B K I  K A S I A  1 1 K T 0 3 G M
s t u d .  S. r .  w y r f z  h u  n„ U n  w e r s y t a t u  i .  K .

zaopstrzona śiv. Saktamerjtsfr!’, ztsn«»ła w Pani; w 20 wiośnie 
ż y c a . oma 24 ńwielnia 1i9i2 r.

Pogrzeb odbędzie s ę we wtorek, dnia 26 kwietnia br., c godz. 11-tej 
przed południem z domu żałoby ul. Zygmuntowska 1 na cmentarz  Łyczancwski,.’ 
na który to  obrzęd zapraszają  Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w sm utku  p o ­
grążeni _

So*ii.ie, 4 os'ra Bracha i £oika
N a b o ż e ń s t w a  i a ł e b n a  za sookój durzy śp. Zmarłej odprawione zo­

stanie w kościele św. Mikoiaja we środę, dnia 21 kw.etnia 1932 r. o godz, 8 ia n o .
Lwów, dnia 25 kwietnia 1932 r. M. Z p . „Concordia". Sobieskiego 16.

Ukademja Przysposobienia 
Hośiet do o b r o n r  kra a.
Z okazji dziesięciolecia- P rz y s p o s o ­

bienia Kobiet do obrony kraju odbyła  
się w czoraj w  południe w  sali T. S. L. 
p rzy  ul. Czarnieckiego uroczysta aka­
demia p rzy  udziale przedstaw icieli 
w ładz ; stow arzyszeń  oraz licznego 
zastępu m łodzieży żeńskiej, zorgani­
zow anej w  hufcach szkolnych.

W  uroczystości wzięli udział: repre 
zentar.t U rzędu w ojew ódzkiego, kura­
to r Okręgu szkoln. dr. Św iderski, 
uacz. W ydz. Kurat. Koestlich, w izy ta ­
tor Jus, im. w ojskow ości płk. Pytel, 
k ierow nik Okręg. Urzędu W F i P W  
płk. św ią teck i, ~'kmdt Obw. kpi. G ro­
szek, prez. Zw. Strzel, dr. S tepek, 
p rzew odnicząca Koła lokalnego P rz y ­
sposobienia Kobiet do obrony kraiu 
genera łow a Popow iczow a, -delegacja 
Zw. P racy  O byw  Kobiet z p rzew  ar. 
Chelińską, w  im. Zw. Obr. L w ow a płk. 
Baczyński, p rzew . Oddz. żeńsk. Zw. 
Strzel, p. Sołow ijow a, instr. Okr. Iw. 
P W K  dr. Szainokow a, km dtka Kola 
lokalnego p. W ierzyńska i w . in.

Przem ów ienie w-stępne w yglosiia  p. 
M aria S trońska, kreśląc zadania i w y ­
niki 10-ietniej p racy  PW K, poczeni na­
stąp iły  odukeje a rty styczne . Chór 
PW K  -odśpiewał szereg  pieśni w  ukła­
dzie chóralnych prof. K ozietulskiego i 
instr. W ezaczyńskiej, k tóra dyrygow a 
łp chórem oraz odegrała solo na forte­
pianie z w ielką b raw urą  i opanow a­
li .-em „C am panellę" L iszta. Głębokie 
w rażenie w y w a rła  deklam acja w ie r­
sza M akuszyńskiego „P arad a  w  nie­
bie" przez p. Szpaczyńską. P . Frischo- 
w a w prow adziła na salę w eselny  na­
strój odśpiew aniem  pieśni Niewiadom­
skiego „Maki", „Koraliki" i innych u- 
tw orów  przy  akom paniam encie p. 
Frankow skiej U zupełniła program  sta  
rannie p rzygotow ana deklam acja zbio­
row a hufca gimnazjum Król. Jadwigi. 
W końeii odśpiew no M azurek D ąbrow ­
skiego.

P rzez  cały czas akadem ii członkinie 
hufców pełniły  w artę  honorow ą przy 
sztandarze.

Wypadek robotnika 
na butowte.

P rzy  ul. Japońskiej 3 wznosi się ru­
sztow anie budow lane, na którem  p ra ­
cuje grom ada robotników  m urarskich i 
m echaników . W czoraj zdarzy ł się tam  
w ypadek  niemal tragiczny. Zajęty 
Przy spaw aniu żeaza robotnik Józef 
Sialyk (M ennga 34) doznał aotkliw e- 
go p o p a rz ę  mi a całej tw arzy . Zajęli się 
nim odrazu  tow arzysze  j w ezw ali P o ­
gotow ie ratunkow e, k tó re  od w o zlo  
Slałyka, po opatrzeniu  p rzez lekarza, 
do szpitala pow szechnego.

ngK£S3SgggB - MMMBKHBgągf “ra s s fs s rs a i

Samobś siwa uciecskg 
pned gruźicą.

W czoraj rano na Sygniów ce W iel- 
k ej zam ieszkały  p rzy  ul. Trzeciego 
Maja 28-letni k raw iec Mikołaj lików 
postrzelił s.ę z rew olw eru bębenkow e­
go w okolicę serca. Pogotow ie ra tun ­
kow e przew iozło  Iikowa do szphaia 
powszechnego, Pow odem  sam obój­
stw a była zm ora nieuleczalnej g ru ż i- 
cy .

Mocne d yżu ry  gpśelt.
Od niedzieli 24-go kwietnia do soboty 

30-go kwietnia włącznie mają nccny dyżur 
następujące apteki: 1) A. Aschkenazego,
Żółkiewska 4: 2) K. Angensterna. Kra­
sickich 20; 3) F. Barszaka, Łyczakow ska 
155; 4) M. Beizera, Legionów 23; 5) A
Braunst.ei.na L w ów -Z nies ienk ; 6) F. De- 
wechego, Slowaelciegc 12;: 7) W. Dobrzań­
skiego, Akademicka 3; 8) K. Duehlla. P ił­
sudskiego 14; 9) A. Ehrbara, Ł yczakow ­
ska  3; 10) O. Helimana. Kopernika 23;
11) K. Kajctanowicza, Słoneczna 1; 12)
Fr. Krzyżanowskiego, Na Bajkach 23; 13) 
J. Kwarfcnera, iC.marstynowska 54: 14)
M. Krynickiego, L ;o n a  Sapiehy "7, i5) M. 
Łazowskiego. G ródecka 81; 16) H. Mesuty, 
Królowej Jadwigi 31; 17) M. Óberlaeiidera. 
P iekarska  45; 18) w .  Sarkisiewicza, 2 y -  
biikiewicza 14' 19) L. Slaaowskiego. Ha-

’ iiid a_ * i,20L 2..-śae.azla, fil Mariacki 8,



„SŁOWO POLSKIE" Nr."'113, wtorek" 26'kwietnia 1932.

IUOBBOSCI SPORTOWE
św ia to w y i 3 polskie 

Heljasza.
Po^nan, 24 IV. (CS) Heljasz ustano­

wił wczoraj 3 nowe rekordy polskie 
i i  rekord św iatow y. Rekord polski: 
kula 15.05, dysk 45.33, dysK oburącz 
79.48. Rekord św iatow y: kulą oburącz 
28.19.

H e b d a  bije W ittn fluia.
W arszawa, 24 IV. (CS) W czoraj od­

b y ły  się p ierw sze spotkania tenniso- 
w e  H ebda— W iitm an 1:6 6:2 8:6, M aks 
S to larow —Kleinschrot 6:2 6:1, Jęd rze­
jow ska, T loczyńskl—V olkm eróvna, M. 
S to larow  6:4 6:3.

Życie sportow e uniw ersy­
te tó w  amerykańskich.

Mimo wielu w iadom ości sportow ych, 
k tóre dochodzą nas z Am eryki, m ało 
się wie jednali o  życiu j organizacji 
sportu na un iw eisy te tach  am erykań­
skich.

N ajw ażniejszą osob.stością sportow ą 
na uniw ersytecie jest tzw . coach — 
dyrek to r sportow y. Coach jest czło ­
w iekiem , poza prezydentem  un iw ersy ­
tetu  i kiiku profesoram i, o trzym ują­
cym  najw yższą płacę, poniew aż dzięki 
n emu un iw ersy te t ma zw ycięsk ie dru­
żyny  w  spotkaniach międzyunaw ersy - 
teakich. Zm ysł solidarności i drużyno- 
wości, jest rozw inięty  do m aksim um  
w  S tanach Zjednoczonych — i m łody 
człow iek m ający zaszczy t być  człon­
kiem takiej drużyny, pośw ięca w szy ­
stko, by  sław a Jej nie p rzygasła  — a 
moment ten, jest najlepszym  bodźcem  
v/ zaw odach sportow ych.

Nasuwa się pytanie, dlaczego Ame­
rykanie dochodzą do takich w span ia­
łych w yników  w e  w szystk ich  praw ie 
sportach? P rzedew szystk iem  dyspo­
nują oni na un iw ersy tetach  doskona­
łym  „m aterjałem  ludzkim 11. T y lko  m 'o  
dzitńey , w ybijający się nad poziom 
swo oh kolegów, w yposażeni już przez 
naturę w  nieprzeciętne zalety fizyczne, 
a k tó rzy  najczęściej już w  czasie  na­
uki przediuniwersyteckiej ■ dali się po­
znać jako w ybitn i atleci, w chodzą w  
skład drużyn  uniw ersyteckich. S tuden­
towi nie pos adającem u tych  danych, 
nie p rzeszłoby  p rzez g łow ę stanąć 
przed  „coachem “ uniw ersytetu , b y  do­
stać  się do drużyny. Dlatego też lekko 
a tle tyka  upraw iana jest ty lko przez 
ludzi wielkiej k lasy , k tó rzy  jeśli nie 
osiadają odpow iednich w yników , prze- 
sta ią  się sportem  zajm ow ać.

T yp klubów uniw ersyteckich  euro­
pejskich w zgl. tego rodzaju organiza­
cja, nie istnieje w  S tanach Zjednoczo­
nych — jest tylko un iw ersy te t i jego 
reprezentacje tj. d rużyny  un iw ersy te ­
ckie.

O to jak w yglada mniejwięcej k arie ­
ra sportow a studenta am erykańskie­
go:

P odczas ostatn ich  2—3 iat szkoły 
średniej, k tórą kończy w  w ieku 16— 17 
lat, jest .on członkiem  drużyny  tej 
szkoły. Fo najw iększej części zajmuje 
się kilku gałęziami sportu rów nocze­
śnie — a w ięc: rugby am er., lekka-
a tle ty k a ,'a  w  zimie koszyków ka. Jeśli 
się w yróżnia purińcdzy kolegam i sw o­
imi w ynikam i, staje się przedm iotem  
zaWę.tóW „ooachó\v“ wielkich uniw er­
sy tetów , k tó rzy  stara ją  się go ścią­
gnąć do siebie, przedstaw iając mu ko­
rzyści, jakie bedzie miał, zapisując się 
na ten czy inny un 'w crsy tc t, stanow i­
sko, jakie będzie mógł zająć po w y j­
ściu z uniw ersytetu , jeśli nie jest bo­
g a ty  w zgl. obiecując mu zwolnienie od 
opłat szkolnych... itd.

W  czasie p ierw szego roku pobytu 
na uniw ersytecie, student tzw . „fresh- 
inan (początkujący^ u ;e może jeszcze

Mistrzostwa Ligi P. Z . P. N.
CZARNI—CRACOVJA 1:0 (1:0).

P ierw sza  bram ka na w czorajszym  
m eczu, o  m istrzostw o Ligi, rozegra­
nym  pom iędzy C zarnym i i Cracovją, 
pad ła w  17 min. ze strza łu  głow ą Żur- 
kow skiego, po ładnej centrze O strow ­
skiego. W  35 min. Cnruściuski zderza 
się z jednym  z sw ych to w arzy szy  klu 
bow ych tak  niefortunnie, że zm uszony 
jest opuścić ho 'sko; C racovja gra od 
tej chwili w  dziesiątkę, 

j G ra naogół przez cały  czas zaw o­
dów rów norzędna, z lekką przewagą. 
C zarnych. G racoyja lepsza technicznie 
od C zarnych, a tak  jednak zupełnie za­
w odził pod bramKą przeciw nika U 
C zarnych dobra obrona, w  pom ocy 
C zyżew ski, i a tak , k tórego ciągi na 
bram kę Cracocji b id y  często  niebez­
pieczne.

Sędziow ał p. M aniak. W idzów  oko­
ło 3.000.

Ł. K S.—WISŁA 2:0 (0:0).
Łódź, 24 IV. (CS) B ram ki dla Ło­

dzian zdobyli: H erbstreich  i Sowiak
z  karnego. Sędziow ał p. D rożoż.

L E G JA - 22 P. P. 1:0 (0:0).
W arszawa, 24 IV. (CS) Legja lepsza 

technicznie, 22 p. p. górow ał szybko­
ścią. B ram kę zdobył z wolnego z 35 m 
M artyna. Sędziow ał dr. K rajcarek .

GARBARNIA—RUCH 0:0.
Kraków, 24 IV. (CS) Rucn osłabiony 

brakiem  P e te rk a , z  now ym  bram ka­
rzem  Kurkiem. Sędziow ał p. Seidner.

TABELA 

mistrzostw Ligi P. Z. P. N.
1. Legja 4 g iy  8 pkL st. b r. 8:1,
2. Ł. K. S 3 g ry  5 pkt. st. b r. 7:1,
3. G arbarnia 3 g ry  4 pkt. st. b r  5:3.
4. Ruch 4 g ry  4 pkt. st. br. 6:4,
5. Czarni 3 g ry  4 pkt. st. br. 2:5,
6. C iacovja  4 gry 3 pkt. st. br. 5:6,
7. Pogoń 2 gry 2 pkt. st. br, 4:2,
8. Warta, 3 g ry  2 pkt. st. br. 6:7,
9. 22 p. p. 3 g ry  2 pkt. st. br. 4:7.

10. Polonia 2 g ry  2 pkt. st. br. 2:4,
11. W isła  2 g ry  0 pkt, st. b r. 0:3,
12. W arszaw ianka 3 g. 0 pkt. s. b. 3:9.

P o w ó d *  w  J u g o s ł a w i i .

• .W -----

P ow ódź w  Jugosław ii p rzy b ra ła  w  
ciągu ostatnich dni rozm iary  katastro - 

i falne. W iele w si zostało zupełnie zm y- 
i tych  z pow ierzchni ziemi. M ieszkańcy

ratu ją  się w  ostatniej chw ili ucieczką 
na dach, jak w idzim y na naszem  zdję­
ciu ze w si Srem ska M itrovitra. R ato­
w aniem  i ew akuacją  zajmuje się armja,

reprezentow ać un iw ersy tetu  na ze­
w nątrz . B ierze udział tylko w zaw o ­
dach w ew nętrznych  wzgl. tw orzy  się 
drużyny kiasow e, drużyny  izb sypial­
nych i inne, k tóre  m iędzy sobą ro z ­
gryw ają  zaw ody. W  m iędzyczasie tre ­
nuje nod kierunkiem  „coacha“, k tó ry  
go doskonali i usta la  zgóry , w  jakim 
kierunku będzie się specjalizował. P o  
tym  p ierw szym  roku, „freshm an“, m a­
jący  około 19 lat, jest już dostatecznie 
fizycznie rozw inięty j musi te raz  tre ­
now ać co dnia skm pulaube pod okiem 
„coacha“ i trenerów  pom ocnych sto­
sując się ślepo do ich w skazów ek.

Dopiero po tym  okresie  przygoto* 
w aw czym , student m oże reprezen to ­
w ać un iw ersy tet w  zaw odach m iędzy- 
uniw ersyteckich, przyczem  jest zw y ­
czaj nie podaw ania w yn ków  indyw i­
dualnych, lecz drużynow o. Nic prze 
szkadza to  jednak, że drużjm y te są 
fotografow ane i siłą rzeczy p rasa  po­
daje rów nież nazw iska i wyniki. U- 
dział częsty  w  zaw odach, czasem  
trzy —cztery razy  w  tygodniu, u ła tw :a 
studentom  fakt, że do pierw szego egza 
ni nu ma 4 lata czasu, będąc narazie 
„udergraduate" (pod-otudent). Na cały  
ten okres jego życia, przem ożny 
w p ły w  w yw iera  ,,coach“ — k tó ry  jest 
alfą i om egą życia sportow ego uniw er­
sy te tu . Dzięki swojemu dośw iadcze­

niu, „coaeh" zaw sze w ie doskonale, w 
jąkam kierunku skierow ać studenta i w 
.akie specjalności m a on najw iększe 
szanse uzyskania dobrych w yników . 1 
tak  p rzez trz y  lata student reprezen­
tuje swój un iw ersy tet, s ta rtu jąc  w  je­
go barw ach  na w szystkich  zaw odach  
— cnyba, że  zaniedbuje się w  nauce, 
bo w tedy  jest w yłączony  z drużyny.

Gdy opuszcza ostatecznie un iw ersy­
tet, ma zw ykie 22 lat — a zarazeri, 
także najczęściej dość zaw odów  — aie 
zato  w yrobione nazw isko, k tóre  u ła­
tw ia mu w yrobienie sobie stanow iska 
w społeczeństw ie.

T ak  oto w yg ląda  w  krótkości o rg a ­
nizacja sportu na un iw ersy tetach  am e­
rykańskich — i ta  w łaśnie organizacja, 
gelaie kontrola jest bardzo  ła iw a  — 
dale przew agę Stanom  Zjednoczonym 
nad urnym i krajam i. Z pew nością, gdy ­
by w  A m eryce życie sportow e kon­
centrow ało  się w yłącznie tylko w  klu­
bach, jak to  się dzieje w Europie — 
mieliby A m erykanie do zw alczania 
takie sam e trudności, z jakiemi m y tu 
w alczym y. Inna rzecz czy A m eryka­
nie w ykorzystali sw a organizację o d ­
pow iednio — czy postaw ili ją na w ła ­
ściw ym  poziomie i nadali najlepszy 
kierunek...

Pr. B, A. Białkowski.

Biegi na pizełaj 
o m iftrzostwo Polski.

Łuck, 24 IV, (CS) Bieg na przełaj o 
m istrzostw o PolsKi w y g ra ł H ariiik 
(Stadjon, Król. Huta) 26:17 przed Miał 
kasem  26.38 i Adam czykiem  (Orzeł) 
26:54.

Królewska Huta, 24 IV. (CS) Bieg na 
przełaj pan o m istrzostw o Polski 1.500 
m w y g ra ła  Szułasów na (Król. Huta! 
4:55,

Eisgi lekkoatletyczne 
we Lw cw te.

W Liegti na przełaj Leenji 4.000 m.
rozegranych  w  niedzielę, startow ało  
28. Zw yciężył S aw aryn  (Pog.) w  cza­
sie 13:25:4, 2) Jaw orsk i (Pog.), 3) 
D em kow ski (P o g ). W  grupie junio­
rów : Kłęk (Lechia) 15:21:8.

Bieg na przełaj hasm onei 4.000 m
w y g ra ł. G ruess w  czasie 18:36.

W biegt o mistrzostwo Hufca Har­
cerskiego (na Zniesieniu) startow ało  
15. 1) Z atorski 7:54.

W biegu Związku Strzeleckiego (Od
dział Lew andów ka) 3.400 m sta rto w a­
ło 22. 1) Kwaśniak 13 m. 16 s.

P :i ;a  nożna we Lwowie
Rasmonea—pegori 2:0 (2:0).

Pogoń w ystąp iła  w  składzie: Sobo­
ciński, Jerzew ski, Kucharski, Idanin 
Kuchar, D eutschm an, Niechcioł, Ba- 
blicti, Kownacki, P rass, Łagodny. 
Bram ki zdobyli: Adler i G ruenberg.
Sędziow ał p. P rzybylsk i.

Św iteź—Lechja 1:0 (1:0).
B iam kę strzelił Kler. Sędziow ał p. 

Seeman.

Ukraina—Ola Boye 3:3 (1:1).
Old B oye bez M auera. Bram ki dla 

Old B oyów  zdobyli: inż. Batsch (2) i 
dr. G arbicń; dla U krainy: Ł ysyk , Ma- 
gocki I i G iebartow ski samobójczą. 
Sędziow ał p. Kurzweil.

II Sokół—Czarni I b 1:0 (0:0).

Stryj, .24 IV. Revera—Pogoń J:0 
(0 :0.

R zeszów , 24 IV. Polonja- Resoyja 
2:2 (2 :0).

MECZ LEKKOATLETYCZNY DRCR-- 
SOKÓL MACIERZ 38:36.

Mecz lekkoatletyczny  junjorów D ror 
—Sokół M acierz zakończył sie zw y­
cięstw em  D roru 38:36 pkt. — M eisner 
z D roru ustanow ił rekordy  okręgu na 
500 m 1 20 i 1.500 m 4:54‘3, a Bruno 
z D roru w  rzucie oszczepem  44,80.

MECZ BOKSERSKI CZARNI—TFAM 
„START“ I KL. CYUANIEWICZA11-.5

W sobotę drużyna bokserska  C zar­
nych pokonała drużynę kom binowaną 
z Dięścfarzy S tartu  i Klubu Cygattie- 
w icza 13:3.
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Kornunikecia letnicza 
Handlowa i turystyczna.
Przodują w  niej Stany Zjednoczone.

Komunikacja lotnicza dla celów han­
dlow ych i tu rystycznych  ogromnie się 
rozw inęła po wojnie. C y try , dostarczo  
ne p rzez poszczególne pań stw a d la  in­
formacji bigi Narodów, św iadczą o 
te rn ,'S e  zw łaszcza  lotnictw o p asażer­
sko- tu rystyczne  czyni ogrom ne p astę  
py w krajach o rozw iniętym  przem y­
śle.

P ’erw sze miejsce w śród  .państw, 
posiadających rozw iniętą szeroko sieć 
limj lotniczych zajmują S tan y  Zjedno­
czone. k tóre  y y k aza ły  się cyfrą 685 
aeroplanów  handlow ych i zgo.rą 6000 
aei oplam ów  pasażerskich. Drugie miej­
sce zajmuje W ielka B ry tan ja  z Douni- 
njami. k tó ra  posiad'a 428 aeroplanów  
handlo.wych i 400 turystycznych , po­
tem  idą kolejno: F rancja — 273 jedno­
stki handlow e i 350 tu rystycznych , 
Niemcy — 225 jednostek handlow ych
1 350 tu rystycznych . W łochy 63 jedno­
stek handlow ych i 200 tu rystycznych .

Ogólna dość aeroplanów  handlo­
wych na calvm  św iecie sięga cy fry  
1800 jednostek w edług  danych, aostar 
czonych Lidze Narodów . C yfra ta  oo 
zostaje niezm iernie daleko w  ty le  w  
porów naniu z aw jacją w ojskow ą. Któ­
ra dysponuje ogrom ną ilością anara- 
tów , a jak stw ierdzają to dane oficjal­
ne genew skie sięga w W . B rytanji nn
2 297 aparatów , w e  F rancji 1700, w  Ja 
ponii 1C39 w  Stanach Ziednoczonych 
1732 itd.

Naiwdększy budżet lotniczy państw o 
w y  (dla celów w ojskow ych) posiadają 
w edług danych Ligi N arodów . S tany  
Zjednoczone, k tó re  w ydaią  na lotnic­
tw o  w ojsk ow e 2.807 milionów fran­
ków . a zkolei W ielka B rytania, k tóra  
na ten sam cel pośw ięciła w  r." 19.31 
sumę 2400 milionów franków Or.

K a i w h a f e m  ta C ltin a th .
Jak donosi pew ien korespondent 

„fotennafionał N ew s S erv ices“ z Szang 
baju, w  rozm aitych okręgach Chin

panuje straszliwy głód,
k tóry  pociąga za sobą tysiące ofiar 
W edług spraw ozdań m isjonarzy ludzie 
m asow o m rą z głodu. Zd;arzaja się w y  
padki. że w ieśniacy chińscy, chcąc ra ­
to w ać  się przed  śm iercią głodow ą,

zabijaią i zjadają w łasne dzieci.
Pom im o w szelkich usiłow ań insty tucyj 
hum anitarnych  nie zdołano zaopatrzyć 
najbardziej w ygłodzonych  okręgów  w

Otwarcie s zko ły p \ M m  w  Sadkowie pod P a d cm itm .

Z okazji orwarcia Szkoły Pńo tów  w R a­
domia odbyło się w  dniu przejęcia C ywil­
nej Szkoiy Pilotów przez M. S. Wojsk, 
uroczyste naoozeństwo w hangarze lotni­
czym szkoły. — Sieazą w  pierwszym rzę­

dzie: prezes L O P P  M artynowicz (1). gen. 
Jarnuszkiewicz (2j, s tarosta Maćkowski 
(3), nieco dalej szef Dep. Lotnictwa pułk. 
Rayski (4).

żyw ność, gdyż bandy rozbójników  na 
Dadają transpo rty  na ulicach i rabuję 
je.

M nóstw o ludzi żyje gorzej niż zwie­
rzęta, ży w iąc  się korą obdzieraną z 
drzew  lub traw ą . Psów  ani kotów  
spotkać w  ty ch  okolicach w cale nie 
można, gdyż daw no już zosta ły  zje­
dzone przez ludzi. U rządza się n aw et

polowania na szczury ,
k tórych  mięso m oże zaspoić głód. Jak 
dono-si m isjonarz Bostock. w  sam ym  
okręgu An+szau w ypadki śmtórci gło­
dowej liczą się na setki. K ierownik Ko 
misji ratunkow ej dla niesienia pom ocy 
uchodźcom  z Shafanghuang, jako  ofia-

P r o g r a m  r a d i o w y .
Poniedziałek, 25 K w ietn ia .

Lwów (381) godz. 11.45: Codzienny prze 
gląd prasy polskiej. 11.58: Sj'gnał czasu 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Przem ówienie  .mre Ungara w  języku es- 
perancK’m. 12.20: Koncert z płyt gramof. 
13.20: Urz. komunurat P aństw . Ist. Meteor. 
13.25— 14.55: P rzerw a . 14.55: Muzyka z
płyt gramof. 15.05: Komunikat gospodar­
czy  i giełda pieniężna 15.15: Przegląd Ko­
munikacyjny. 15.25: Odczyt z cyKlu dla
m atu rzystów  szkół średnich. 15.45: Komu­
nikat dla żeglugi i rybaków . 15.50: Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów  szkól Srednicn: 
„Epoka kongresów" w ygk prof. J. Iw asz­
kiewicz. 16.10: M uzyka z  >lyt gramof.
16.20: Lekcja języka francuskiego, k u rs
elementarny. 16 40: M uzyka z  dIj t gram o­
fonowych i Silva Rerum 17.10: „Fryderyk  
Froebel i jego metc Ja" (w  150 rocznicę 
urodzin) wygi. p J. Krasuck -Burzycka. 
17.35: Muzyka lekka. 18-50. Rozmaitości. 
19.10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19.15: „O alchcmji i alhemikach

wygł. p. M. Kazecka. 19.30: „Życie i kul­
tura żydowska w  Polsce przedrozbioro­
w e j 1 wygł. dr. J. Schall. 19.45: P raso w y  
Dziennik Radjowy. 20.00: Feljeton m uzy­
czny. 20.15: Koncert muzyki żydowskiej, 
w y k o naw cy :  chór Wielkiej Synagogi im. 
Nożyka (dyr. A. Dawidowicz), nadkantor 
H. Bornstcm (tenor) i S. Lirhtermann-Da- 
widowicz (akomp.). 2145: Feljeton p. t. 
„Życie stenograficzne1* wygi, p. Z. Ka\yęc- 
ki. 22.00: Transmisja z Teatru  Wielkiego 
w  W tr sz a v ' ie  „Konkursu orkiestr Kolejo­
w y  fi11. 23.00: Dodatek do P ras .  Dziennika 
Radj., urz. komuniKat Państw . Inst. Met., 
oraz muzyka taneczna z W arszaw y.

Wtorek. 26 kwietnia.
Lwów (381) godz, 11.45: Codzienny prze 

glud prasy  polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.1U. 
Koiteekit z płyt gramof. 13.20 Urz. komu­
nikat Państw . Inst. Meteor. 13.25— 14.55: 
P rzerw a . J4.55; P ly ly  gramof. 15.05: Ko­
munikat gosp.. giełda pien. 15.15: „Chwilka

rom powodzi i głodu tw ierdzi, że wi­
dział na w łasne oczy dwoję roazdcow, 
dzielących s!q mięsem sw ego zabitego 
dziecka. T rzy  czw arte  m iejscow ości 
uległo całkow item u splądrow aniu
p rzez głodne bandy . Położenie luaino- 
ści pogarsza się z dnia na dzień, nade­
słane p rzez  kom itet am erykański 150 
tysięcy  dolar, 'dawno s i ę ' w yczerpało .

Cholera szerzy się w  zastraszający 
sposób.

D ziekan z Cante: bury  dr. Honlott John 
son, k tóry  k tóry  obecnie zw iedza o- 
kręg Y ang-tse-kiang, donosi o poaob- j 
nj ch przerażających  w ypadkach
w śród chińskich uchodźców .

lo tn icza1. 15.20: P ły ta  gramof. 15.25: Od­
czy t  z cyklu dla m aturzystów  szkół śred­
nich. 15.45: Komunikat dla żeglugi i ryba­
ków 15.50: P rogram  dla dzieci starszych: 
a) Opowiadanie A. Janowskiego „Jan Ki­
liński, szew c-pntkownik11, bj „P izyg oJa  
ty g ry sa '1 wg. W. Sieroszewskiego w opr. 
p. ó Arzt-Jampolskiej.  16 20: Odczyt z cy 
klu dla maturzystów szkół średn ich : „Ru­
chy wolnościowe i narodowościowe w I-ej 
polewie XIX w." wyg:, prof. J. Iv aszkie- 
wicz. 16.-10: Muzyka z płyt gramof. i Sil- 
va  Rerum11. 16.55 Odczyt w jęz.yku gru­
zińskim. 17 10: „Ekonomiczne podstawy
koniLLtu chińsko-japońskiego" w j gt. prof. 
J. Jaworski. 17.35: Popołudniowy koncert 
symfoniczny ze studja w W arszawie w 
wyk. o rkiestry  Filbar. pod dyr. E. M łynar­
skiego. 13.50: Rozmaitości. 19 10: Odczy­
tanie programu na dzień następny. 19.15: 
„Drogi i środki komunikacyjne w daw­
nych czasach1* pogadanka Mr. St. Siegla 
i A. Baumgardtena. 19.30: Wiadomość
sportowe. 19.35: Muzyka z płyt gramof. 
19.45: «Pras. Dziennik Radj. 2O.00: Feljeton 
p. t. „Człowiek silnej pięści i silnej woli' 
wygł. p. W. Junosza-Dabrowski. 20.15: 
Operetka H. Herlblay‘a „Jaskółka" w  feż. 
i radjofouizacii M. Makowieckiej, w yko­
n aw cy :  H. Dudiczówna. D. Gutowska, A. 
Wasiei, M. Janowski, B. Nietyksza, T. 
Frenkiel i in„ kapelmistrz W. Elszyk. 
22.15: Skrzynka techniczna, koresponden­
cję b ieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli inż. J. Miński. 22 30: Dodatek do 
P ras .  Dziennika Radj. 22.35: Urz. komu- 
nikat Państw. Inst. Meteor. 22.40- 24.00 
Reportaż muzykalny p. Celiny Nahlik.

f l G Ł O M S U

S P R Z E D A Z

Da RM J
koronki k lockow e y groszy, brokaty od z'. 
6 80, tabletki 28 grosiV. Wytwórnir f ranek 
rocznej roboty F reilich , Lwów. S ykstus ta  
21. - 74

O G H t D Y
W sze lk ie  n a w o z y  s z t u ­
cz n e ,  ły c z k u ,  m a ś ć  do  K 
s z c z e p ó w  s p r z e d a j e  £

J a n  S u d h o f f
flśGAZYH FARB, Lwów. Akademicka 8.

R O Z

Kai.epsza l o k a t a  k a p i t a ł u  t o :
Z I E M I A .

1 anie parcele w najzdrowszej części Lwowa. 
Informacie Tuwarzvstv. o  Kredvtowe i Bu­
dowlane Łyczakowska 5, II. senody, l/pjętrc.

i z Id

WILLIAM J. LOCKE. 30)

D Z I K I  A H O S .
(The Corning of Amos). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
Przedruk wzbroniony.

(Ciąg dalszy.)

O żyw ił się i uderzy ł ogrom ną ręką 
w  stół.

— O, to, to, to! Czułem  to, ale nie 
potrafiłem  w ypow iedzieć.

— Ale lepiej, żeby zamiast dwóch 
było dw adzieścia.

— A — rzekł z pow ątpiew aniem .
— Je-due nauczą cię dobrych rze­

czy. a une złych. M eżczj zna m usi p 3- 
z m ć  różi-.e s trony  życia, jeżeli chce 
być górą w  w alce z losem. Jakie takie 
poznanie kobiet zajmie c: przynajm niej 
pięć lat czasu i potem  dopiero bę­
dziesz się mógł zakochać i ożenić, bo 
inaczej unieszczęśliw ilbyś i siebie i żo­
nę

— A! — pow tórzy ł Amos.
Nie b y ła  to głęboka uw aga, ale do­

myśliłem się odrazu, o co mu chodziło. 
Odwróci! moje tw ierdzenie a ry tm ety ­
czne i doszedł do wniosku, że lepsza 
jedna n ż dwie.

W  tej chwili w eszła  D orota, ubrana

do w yjścia  i zakom unikow ała, że  idzie 
z C raw ley  -  Johnstune‘ami do kasyna. 
D ustała  tego dnia czek z Londynu i 
sp ieszyło  jej się do ruletki.

— Kuzynka g ra !? —w rzasną ł Arros.
W ybuchnąłem  śm !echetn,
— A co, nie m ów iłem ? Ta kobieta 

nauczy cię n iektórych złych  stron  ży ­
cia. Idź z nią. D obrze, Doiły, jeżeli 
chcesz — dodałem  w  odpow iedzi na 
jei błagalne spojrzenie. — Pójdę z 
wam i.

Udaliśm y się dio kasyna, gdzie przed 
w ejściem  do Salles de B accara, m u­
siałam  załatw ić form alności z karlą 
w stępu dla Amosa.

F ie rw szy  raz  oczy iego u jrzały  te ­
go rodzaju scenę. Skala tow arzyska 
zebranych  w ahała  się od książąt krw i, 
urodzonych w  purpurze, do dam  z pó ł­
św iatka, urodzonych w  rynsztoku. A- 
rystokracja  i męty społeczne, duma i 
chciwość, śmiech i rozpacz, w szystko  
to w  nienagannych stroiach, nie po­
zw alających odróżnić pięknej grzeszni 
cy od św iętej, lub m ęża stanu od rze­
zim ieszka, zm ieszane w  jedno m orze 
głów . Zbiorow a w arto ść  pereł i b-ylan 
tów , zdobiących szyje i ręce kobiet, 
w y sta rczy łab y  na opłacenie kosztów  
woóny, chociaż, gdyby te ' w szystk ie  
klejnoty rzucono razem  na rynek, nie

kupiłaby ich naw et A m eryka Polud- 
niovra, już i tak  nasycona perłam i i b ry  
lantam i. Ale w  oczach m ęzczyzn nagie 
ram iona, ręce i dekolty, ukoronow ane 
ślicznem i głów kam i, jaśniały  cudow ­
niejszym  blaskiem  niż w szelkie ko­
sztow ne kam ienie. Amos zobaczy! 
p ierw szą sw oją w izję księżnej w w ie­
czorow ej sukni, podniesioną do ty sią ­
cznej potęgi. O czy jsgo przechodziły  z 
jcducj kobiety na drugą. Ja trzym a­
łem go p u d  rękę.

— Mój kochany — rzekłem  — jeżeli 
ty lko potrafisz się w ziąć do rzeczy , to 
nauczysz się tutaj w ięcej w  ciągu mie­
siąca, niż gdzie indziej w  ciągu dwóch 
lat.

I przedstaw iłem  go pam B lenner- 
hasset, uroczej, m łodej w dow ie z prze­
szłością sans reproche i przyszłością 
sans peui.

— Jak  tu gorące! — zauw ażyła, 
chłodząc się w achlarzem .

— Pani Blennerhassett _  rzekłem  — 
chciałaby odetchnąć św ieżem  pow ie­
trzem . Zaprow adź panią do bufetu i po 
częstuj czem ś chłodzącem .

— Jak m istrz rozumie kobiety! 
rzekła.

Zdecydow any na śm iały ekspery­
ment, szepnąłem  Amosowi do ucha:

— Na Boga, i a j  kelnerow i pięć fran­

ków  napiw ku. To cię podniesie w  o- 
czach w szystkich.

Naturalnie pow inienem  by} zastoso­
w ać w zględem  mego siostrzeńca inną 
m etodę edukacyjną. Pow inienem  byl 
zaw ieźć go dc Londynu, oprow adzić 
po m uzeach zapisać na jakieś Kursa i 
w prow adzić wT koło m łodych in telek­
tualistów , k tó rzy  mogliby mieć na nie­
go w p ływ . Rozpntfem, że ludzie mogą 
mi zarzucić niesum ienne w yw iązan .e 
się z  oh .rwiązku, ale dla mego pogań­
skiego um ysłu zasada  poznania życia 
w jego realizm ie by ła  bardziej przeko­
nyw ająca, niż papierow e odróżnianie 
zła od dobra.

D latego nie będę się tłum aczył D or- 
cas chciaia, żeby jej syn poznał św iat, 
w iec go 7 nim zaznajam iałem .

Z auw ażyłem , że wejście m łodego kc 
losa -  batoarzyricy  o k tó rym  mówiło 
już całe Cannes, w yw ołało  pew ną Sen 
sację. P iękne dam y prosiły , żebym  go 
im przedstaw i? i zasypały  mnie zapro­
szeniam i na herbaty , lunche i podw ie­
czorki. G dybym  przy jął te  w szystk ie  
zaproszenia, byłbym  na resztę  sezonu 
Przewodnikiem  niedźw iedzia.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian berncdiuk. Z drukarni „Słowa Polsktego", Lw ów  ul. Zimorowicza 13.


